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GMINA WEJHEROWO

Gminy wspólnie pozyskają 
pieniądze z Unii

17. stycznia w Bolszewie podpisane zostało porozumienie dotyczące efektywnej 
realizacji projektów rozwojowych. Aż sześć gmin zdecydowało wspólnie ubiegać się  
o pieniądze z Unii Europejskiej. Ponad tysiąc kilometrów kwadratowych powierzchni,  

68 tys. osób i budżety o łącznej wysokości 230 mln zł rocznie. Właśnie takim 
kapitałem dysponują samorządy będące sygnatariuszami porozumienia.                                                
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Szanowni Mieszkańcy,
	
	 Oddajemy dziś do Państwa dyspozycji nowy numer 
„Naszej Gminy”. Jak Państwo zauważą, różni się on dość 
wyraźnie od poprzednich. Na podstawie wielu Państwa 
wcześniejszych komentarzy i opinii, staramy się ukazy-
wać w nim nie tylko wysiłki i osiągnięcia władz gmin-
nych, ale codzienne życie i sprawy naszej gminnej spo-
łeczności. Oczywiście, zawieramy w nim wiele informacji 
o wydarzeniach i działaniach z udziałem organów gminy. 
Ich charakter i istota wplecione będą w nurt społecznych 
oczekiwań; będą przedstawiać wydarzenia i fakty, mające 
znaczenie dla życia mieszkańców. Podajemy w nim rów-
nież garść informacji o przyszłych wydarzeniach – prze-
targach, konkursach, ofertach pracy itp. Wszak nie wszy-
scy z Państwa dysponują dostępem do Internetu i „Nasza 
Gmina” winna tę lukę informacyjną zapełnić. Przede 
wszystkim jednak – jest to czasopismo o nas i dla nas.  
O wydarzeniach ze świata ludzi dorosłych, ale i najmłod-
szego pokolenia mieszkańców Gminy Wejherowo. Nie 
uważamy jednak, że nowa forma pisma jest doskonała. 
Przy Państwa udziale będziemy nadal poszukiwać jak naj-
lepszych rozwiązań, zarówno pod względem formy, jak  
i treści miesięcznika.

Złóż życzenia w Naszej Gminie!
	 Ktoś z twoich bliskich obchodzi urodziny, imieniny czy też ważny jubileusz? Złóż mu życzenia za pośrednic-
twem Naszej Gminy! Z miesięcznym wyprzedzeniem prześlij do nas treść życzeń oraz zdjęcie, a my za darmo 
opublikujemy je w kolejnym wydaniu gazety.

Napisz do Wójta!
	 Masz pytanie lub problem związany z funkcjonowaniem gminy, który od dawna cię nurtuje? Napisz do wójta! 
Pod podany niżej adres mailowy lub na adres redakcji „Naszej Gminy” napisz o swoich spostrzeżeniach i wątpli-
wościach. My opublikujemy list wraz z odpowiedzią wójta. Zapraszamy do korespondencji!
wojt@ug.wejherowo.pl

Anna Bujak 
z Orla – lat 94

Wiktoria Grabowska 
z Łężyc – lat 94

Klara Kupska
 z Orla – 99 lat

Maria Warkusz z Nowego 
Dworu Wejherowskiego – 90 lat.

Galeria Jubilatów
	 W minionym miesiącu, w Gminie Wejherowo kilkakrotnie mieliśmy okazję do świętowania niezwykłych rocznic. 
Aż cztery Jubilatki, w dobrej kondycji ducha i ciała, kolejnymi urodzinami zbliżyły się do jedenastej dekady swojego 
życia.

Szacownym Jubilatkom życzymy wiele radości, zdrowia i pogody ducha!

Prosimy o nadsyłanie 
materiałów, także pole-
micznych, które – publi-
kowane na łamach „Na-
szej Gminy” czy też na 
naszej zmodernizowa-
nej stronie internetowej 
– mogłyby spowodować 
ożywienie gminnego ży-
cia publicznego, pobu-
dzić aktywność na rzecz 
lokalnych społeczności, 
umacniać przekonanie o 
tym, że człowiek jest naprawdę ważny. Dotyczy to nie 
tylko upowszechniania na łamach pisma, ale też w coty-
godniowych, telewizyjnych „Wieściach z Gminy Wejhe-
rowo” czy na naszej, już wkrótce zmodernizowanej stro-
nie internetowej. Jak zapowiadaliśmy – oddajemy je do 
Państwa dyspozycji i naprawdę chcemy, aby odzwiercie-
dlały one faktyczne nasze gminne życie, z jego blaskami 
i cieniami. Posłuży to nie tylko rzetelniejszej informacji, 
ale i rozwojowi Gminy oraz polepszaniu warunków życia 
mieszkańców. Pozdrawiam 

Henryk Skwarło
Wójt Gminy Wejherowo
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Przetarg na sprzedaż nieruchomości
	 Wójt Gminy Wejherowo ogłasza publiczne przetargi 
ustne nieograniczone na sprzedaż nieruchomości położo-
nych w Gościcinie.
	 Przedmiotem przetargu jest 13. działek o powierzchni 
od 1006 metrów kwadratowych i cenie 47.440 zł do po-
wierzchni 1249 metrów kwadratowych za 50 000zł.
	 Działki zlokalizowane są przy ul. Nadrzecznej i sta-
nowią własność Gminy Wejherowo. Zgodnie z planem 
zagospodarowanie przestrzennego, przeznaczone są pod 
zabudowę mieszkaniową wolnostojącą i usługi.
	 Przetargi odbędą się dnia 14 lutego 2011 roku o godz. 
10.00 w Urzędzie Gminy Wejherowo, os. Przyjaźni 6.
	 Szczegółowych informacji udziela Kierownik Referatu 
Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska Urzę-
du Gminy Wejherowo, Osiedle Przyjaźni 6, tel. 058 677 97 07 
i 058 677 97 31, pok. Nr 207 i 303. Szczegółowe informacje 
znajdują sie na stronie www.bip.ug.wejherowo.pl.

Wójt Gminy Wejherowo – Henryk Skwarło podpisuje treść 
porozumienia.

Gminy wspólnie pozyskają pieniądze 
z Unii

	 Zarówno Gmina Wejherowo, będąca gospodarzem spo-
tkania, a także Luzino, Choczewo, Krokowa, Gniewino  
i Łęczyce jako jeden podmiot występować będą z wnio-
skami o środki unijne. 
	 Zgodnie z założeniami pomysłodawcy, którą była 
Gmina Gniewino, pozwoli to na efektywniejsze pozyski-
wanie subwencji, co w rezultacie przełoży się na realne 
inwestycje w każdej podpisującej porozumienie gminie. 
W spotkaniu uczestniczyli również marszałek wojewódz-
twa pomorskiego – Mieczysław Struk oraz starosta powia-
tu wejherowskiego - Józef Reszke, którzy pogratulowali 
sygnatariuszom dobrej decyzji i życzyli powodzenia w 
realizacji założonej misji. – Powiat wejherowski ma spore 
zaległości jeśli chodzi o pozyskiwanie funduszy unijnych. 
Mam nadzieję, że podpisane dzisiaj porozumienie to zmie-
ni – mówił Mieczysław Struk.
	 Wszelkie środki, jakie uda się w założonej formule 
pozyskać, przeznaczone będą przede wszystkim na reali-
zację wspólnych projektów infrastrukturalnych i społecz-
nych. Do obowiązków sygnatariuszy porozumienia należy 
przede wszystkim przygotowanie dokumentacji projekto-
wych i indywidualna koordynacja działań realizowanych 
przez poszczególne gminy. Poza tym strony zobowiązują 
się do właściwego informowania i podejmowania odpo-
wiednich działań w celu skutecznego wykorzystania środ-
ków w latach 2014 -2020. W pracach na rzecz pozyskiwa-
nia środków z UE,  co pół roku przewodzić będzie inna 
gmina. Od 17. stycznia do 30. czerwca 2011 roku swoistą 
prezydencję objęła Gmina Gniewino.
	 Wszelkie działania objęte porozumieniem mają na 
celu wzrost jakości życia mieszkańców oraz zwiększenie 

tempa rozwoju gospodarczego. Obszarami szczególnego 
zainteresowania stron ma być przede wszystkim ochro-
na środowiska, poprawa bezpieczeństwa, pozyskiwanie 
inwestorów oraz rozwój służby zdrowia i usług na rzecz 
ludności.

Kolejna przychodnia w Bolszewie
	 Mieszkańców Bolszewa mocno frapuje plac budowy, 
jaki można bez trudu zauważyć przy ul. Zamostnej, a poło-
żony pomiędzy hodowlą ryb i Bolszewką. Jak się okazuje, 
już wkrótce przyoblecze on postać kolejnej w Bolszewie 
przychodni, a ściślej – Niepublicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej „Bukowa” - zakład nr 2. 
	 Jak nam wyjaśniła pani dr Jolanta Foltman z „Buko-
wej”, zamysł budowy ośrodka powstał już dawno, a in-
westorzy ponad 2 lata temu zwracali się do władz gminy  
z propozycją współpracy w tym zakresie, choćby w przed-
miocie wskazania odpowiedniej lokalizacji. Niestety, pro-
pozycje te pozostały bez echa i w związku z tym znalezio-
no odpowiednią – optymalną w istniejących warunkach 
– lokalizację i rozpoczęto proces inwestycyjny. 
	 O ile nie stanie nic extra na przeszkodzie, to na przeło-
mie lipca – sierpnia przychodnia zacznie przyjmować pa-
cjentów. Będzie w niej mieścić się 6 gabinetów lekarskich, 
w których – między innymi – będą funkcjonować leka-
rze – pediatra, internista i stomatolog, zaś inni specjaliści  
w zależności od ilościowo zdefiniowanych potrzeb. Po-
nadto, czynny też będzie gabinet zabiegowy (w tym po-
bieranie krwi i moczu, injekcje, opatrunki) oraz apteka. 
Zamiarem personelu przyszłej placówki jest wprowadze-
nie zasady przyjmowania na określony termin, co do mi-
nuty. Pozwoli to na likwidację ewentualnego oczekiwa-
nia na przyjęcie. Co podkreślano – w ramach kontraktów  
z NFZ – wszystkie usługi medyczne będą realizowane za 
darmo. Ponadto, prowadzone będą na początku roku usłu-
gi częściowo odpłatne – testy dla alergików, badanie zatok 
i kręgosłupa, pomiary cukru itp. Oczywiście – poza godzi-
nami podstawowymi – nie wyklucza się świadczenia (jak 
niemal wszędzie) usług odpłatnych.
	 (kz)

OGŁOSZENIA
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	 Od 1. stycznia 2011 roku na 
stanowisku zastępcy wójta Gminy 
Wejherowo zasiada Maciej Milew-
ski. W krótkim wywiadzie posta-
nowiliśmy przybliżyć Państwu to, 
kim jest i czym zamierza zajmować 
się w gminie.
Red.: Jak wyglądała Pana kariera 
zawodowa przed podjęciem stanowi-
ska zastępcy wójta w Gminie Wejhe-
rowo?
M.M. Od momentu kiedy zostałem 
absolwentem kierunku budownictwa 
w zakresie konstrukcji budowlanych  
i inżynierskich Politechniki Gdańskiej, 
całe moje życie zawodowe związa-
ne było z infrastrukturą drogową. Od 
1994 r. pracowałem w prywatnym 
przedsiębiorstwie budowlanym, a od 
2001 r. związałem swoje losy z Urzędem Miasta Wej-
herowo, gdzie do końca 2010 roku byłem zastępcą kie-
rownika w Wydziale Inwestycji, Gospodarki Komunalnej  
i Ochrony Środowiska. Spore doświadczenie, jakie zdo-
byłem podczas tych kilkunastu lat na pewno przyda się  
w kontynuowaniu tego, co robiłem dotychczas, na stano-
wisku zastępcy wójta.
Red. Czym zamierza się Pan przede wszystkim zajmować 
w gminie?
M.M. Tym, na czym znam się najlepiej czyli drogami, 
kanalizacją sanitarną i deszczową, oświetleniem, uzbro-
jeniem terenu. Stan tej infrastruktury w gminie nie jest 
najlepszy i na pewno jest jeszcze dużo do zrobienia. Ist-
nieje sporo, już rozpoczętych inwestycji, które należy 
dokończyć w pierwszej kolejności. Później postaramy się 
sukcesywnie realizować przygotowywany przez nas plan. 

Oczywiście będę starał się wspierać 
wójta również w innych przedsięwzię-
ciach, jednak te kwestie na pewną będą 
dla mnie priorytetowe.
Red. Czy według Pana, infrastruktura 
to poważny problem Gminy Wejhero-
wo?
M.M. Nie jest w katastrofalnym sta-
nie, jednak nie ukrywam, że pracy 
mam na pewno dużo. Żeby wszyscy, 
a przynajmniej większość była zado-
wolona, zamierzamy opracować odpo-
wiednią strategię budowy z podziałem 
na poszczególne sołectwa. Nie chcę 
dopuścić do tego, żeby największe 
miejscowości były zaopatrzone we 
wszystko, a o mniejszych zapomina-
no. Oczywiście wszystko zależy od 
pieniędzy jakie zabezpieczone zostaną 

na ten cel w budżecie oraz tego, ile uda się nam pozyskać 
środków zewnętrznych. 
Red. Pierwsze decyzje zostały już podjęte?
M.M. Najpierw czekało mnie przebrnięcie przez obszer-
ną dokumentację i zapoznanie ze stanem prac już prowa-
dzonych. Potem podjęliśmy decyzję o powołaniu Gmin-
nego Zespołu Uzgodnień Dokumentacji, dzięki któremu 
usprawniona zostanie praca w urzędzie. Powołaliśmy też 
specjalnego przedstawiciela do pracy w podobnym zespo-
le w Urzędzie Powiatowym. Bardzo ważna jest dla mnie 
współpraca. Chcę, aby wszyscy pracowali dla wspólnego 
celu.
Red. Czy ma Pan jakieś obawy w związku z objęciem no-
wego stanowiska?
M.M. Trzeba być optymistą. Strach może być paraliżu-
jący, a tu potrzeba konstruktywnego działania. Myślę, że 
jeśli robi się wszystko tak, jak trzeba, to ostatecznie wy-
chodzi dobrze. Najbardziej martwię się tylko, czy uda się 
nam pozyskać wystarczająco dużo środków z zewnątrz. 
Myślę jednak, że odpowiedni ludzie i odpowiednie dzia-
łanie wystarczy.

(on)

Pomimo zimy praca w Dworku 
Drzewiarza wrze!

	 Spotkanie z wykonawcami Dworku Drzewiarza w Go-
ścicinie odbyło się 11. stycznia w Urzędzie Gminy Wej-
herowo. Celem konfrontacji inspektora nadzoru – Jana 
Rąpcy, przedstawiciela wykonawcy – Mariusza Gustow-
skiego z zastępcą wójta – Maciejem Milewskim oraz pra-
cownikami odpowiednich referatów, była ocena postępu 
prac wykonanych w obiekcie jak i na terenie przyległym.
	 W budynku oraz wokół niego, zakończone zostały 
najbardziej inwazyjne prace. Na dziedzińcu dworku stoją 
wiaty garncarskie, oraz scena letnia. W budynku rozpo-
częto wymianę stropów oraz budowę szybu windowego. 		
	 Założone zostało również specjalne ocieplenie we-
wnętrzne, często stosowane w zabytkowych budynkach.
Zgodnie z zapewnieniami inspektora, prace idą zgodnie  
z planem. Wszystko wskazuje na to, iż przewidywalny 
termin odbioru – 10. października tego roku zostanie za-
chowany.

(on)

Przedstawiciele Lokalnej Grupy 
Działania spotkali się z wójtami

	 27 grudnia wójt Gminy Henryk Skwarło gościł przed-
stawicieli oraz udziałowców Lokalnej Grupy Działania 
„Kaszubska Droga”. Przedmiotem rozmowy sąsiedzkich 
gmin było udzielenie wsparcia, borykającej się z finanso-
wymi problemami Grupy.
	 Trudności wynikają ze wstrzymania tzw. wyprzedza-
jącego finansowania. Powoduje to konieczność gwaran-
towania pożyczek, zaciąganych w Banku Gospodarstwa 
Krajowego z przeznaczeniem na pokrywanie kosztów bie-
żących. Owocem spotkania była deklaracja udziałowców 
o wsparciu grupy i podjęciu odpowiednich działań, umoż-
liwiających realizację wszystkich jej zadań statutowych.

(on)

Wszyscy dla wspólnego celu

Z-ca wójta Gminy Wejherowo Maciej Milewski
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	 W dniach 15-22 stycznia, w Orlu odbył się plener ma-
larski zainspirowany mitologią kaszubską, wierzeniami 
i zwyczajami naszych pomorskich przodków. Pomysło-
dawcą i kierownikiem pleneru była Janina Borchmann 
Dyrektor Biblioteki Publicznej Gminy Wejherowo.
	 16. artystów zrzeszonych w „Kole pasji twórczych” 
działającym przy bolszewskiej książnicy przez cały ty-
dzień zmagało się z namalowa-
niem bogów i duchów słowiań-
skich, z którymi, choćby przez 
lekturę książki „Bogowie i duchy 
naszych przodków” Aleksandra 
Labudy, zapoznać się mogli dużo 
wcześniej. Poznali treść, pobudzili  
wyobrażnię i zabrali się do pracy. 
Każdy podszedł do tematu w inny 
sposób. 
- Swoje obrazy maluję farbami 
olejnymi – mówi Aleksandra Ma-
zurkiewicz z Gościcina. Przedsta-
wiłam na nich boga Porewita i du-
cha Omańca. Bardzo lubię plenery, 
bo panuje tu wyjątkowa atmosfera, 
jakiej bardzo często brakuje pod-
czas indywidualnej pracy w domu.
	 To właśnie owa wielość inter-
pretacji zaowocowała powstaniem 
zbioru różnorodnych prac, które 
po zakończeniu pleneru, jako wystawa rozpoczęły swą 
podróż po Kaszubach. Przejdzie ona drogę podobną do 
tej, jaką przemierzyła wystawa inspirowana powieścią  
A. Majkowskiego „Życie i przygody Remusa”, będąca po-
kłosiem pierwszego z tego cyklu, pleneru malarskiego.
	 My twórcy, skupieni na plenerze malarskim,  próbu-
jemy zrozumieć naszych przodków, jednocześnie chcemy 
zmienić stereotyp myślenia o pogaństwie jako czymś po-
gardliwie złym. Takie myślenie to już przeszłość. Pogań-
stwo nie jest zagrożeniem, jest cząstką naszej historii.
   Artystycznie usiłowaliśmy rozkodować mitologię sło-
wiańską zawartą w książce Aleksandra Labudy Bògòwie  
i dëchë naj przodków (Bogowie i duchy naszych przod-
ków), powszechnie znaną jako mitologia kaszubska. Wcze-
śniej dokonały już tego władze Gminy Linia, oznaczając 
trasę turystyczną rzeźbami duchów z tejże mitologii.
	 Celem artystycznej konfrontacji jest ukazanie źródeł  
i korzeni dzisiejszego we wczorajszym a także wczoraj-
szego w dzisiejszym. Kontakt artystyczny z kaszubską 
przeszłością to powiększony wymiar nas samych. Ojczy-
zna twa, dziecię, to mogił tych świat – pisała Maria Ko-
nopnicka. Nasz patriotyczny stosunek do tego, co minione, 
stanowi miarę kultury, narodu, małej ojczyzny i każdego 
mieszkańca tej ziemi.  Jako spadkobiercy Remusa swoimi 
działaniami podkreślamy rolę tradycji słowiańskiej i ka-
szubskiej w kształtowaniu patriotycznej postawy zwłasz-

Artyści twierdzą zgodnie – wspólna praca wyjątkowo inspiruje 
i jest po prostu przyjemniejsza.

Bóg Swarożyc namalowany przez Macieja Tamkuna.

cza młodzieży. Poprzez taką lekcję historii i tradycji chce-
my wszystkich zachęcić do włączenia się w żywy nurt 
przeżyć i doświadczeń.
	 23. marca, w Bibliotece Publicznej w Bolszewie odbę-
dzie się konferencja naukowa na temat historii i kultury 
słowiańskiej, na którą już dziś serdecznie zapraszam.

Maciej Tamkun

Po plenerze malarskim w Orlu…
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Pomysł na Młodzieżową Radę 
Gminy powstał w głowie kil-
ku młodych ludzi parę miesięcy 
temu. Podczas kampanii wybor-
czej przed wyborami samorzą-
dowymi znaleźli kandydata, któ-
ry dopuścił ich do głosu. Teraz 
będą pracować sami – młodzież  
z Gminy Wejherowo bierze sprawy  
w swoje ręce! O projekcie opo-
wiada pomysłodawca i koordyna-
tor – Kacper Daszke.

Red: Kiedy stwierdziliście, że nadszedł czas mobilizacji?
K.D. Na odpowiedni moment czekaliśmy od dawna. Wraz 
z moim przyjacielem Tomaszem Wykowskim od kilku lat 
nosimy się z pomysłem stworzenia czegoś poważnego 
dla młodych ludzi. Chcieliśmy by nasz głos był słyszalny, 
chcieliśmy mieć wpływ na to, jak żyjemy i co się nam pro-
ponuje. Pan Henryk Skwarło jako pierwszy potraktował 
nas poważnie. Przed wyborami obiecał pomoc i teraz do-
trzymuje słowa. Możemy realizować swój plan.
Red: Co to za plan?
K.D. Chcemy działać. Stwierdziliśmy jednak, że aby coś 
zrobić, musimy mieć konkretne struktury. I tak powstał 
pomysł na stworzenie Młodzieżowej Rady Gminy. Jest to 
organ zupełnie apolityczny, niezależny. Ma składać się, tak 
jak w normalnej radzie, z 15. radnych – gimnazjalistów, 
licealistów i studentów. Podobnie do pracy w komisjach, 
będą pracować w specjalnych zespołach powołanych do 
określonego projektu. Nie będzie stałych komisji, ponie-

waż sprawy jakimi będziemy się zajmować będą jedno-
razowym przedsięwzięciami. Wspólnie podjętą decyzję, 
przekażemy radnemu Krzysztofowi Wróblewskiemu, któ-
ry w ramach interpelacji przedstawi ją na Sesji Rady Gmi-
ny. Jeśli ta droga zawiedzie, wystąpimy na sesji w punkcie 
Wolne Wnioski.
Red: Jakimi sprawami będziecie chcieli się zająć?
K.D. Plany mamy dosyć śmiałe. Największym przedsię-
wzięciem, który zajmie nam bardzo dużo czasu i energii 
będzie reaktywacja wymiany międzynarodowej z ucznia-
mi z Niemiec i Szwecji. Chcielibyśmy nawiązać z nimi 
stałą współpracę. Zdaję sobie sprawę, że to dość trudne 
zadanie, zważywszy, że część środków na ten cel chcemy 
pozyskać z Unii Europejskiej. Nie od razu jednak Rzym 
zbudowano. Małymi krokami dopniemy swego.
Red: A co zamierzacie zrobić w najbliższym czasie?
K.D. Po zawiązaniu struktur Rady, w tym ustaleniu jej sta-
tusu, od razu chcielibyśmy zająć się organizacją korepety-
cji. W określone dni, dyżur z poszczególnych przedmio-
tów pełnić będą nasi wolontariusze. Będzie stały grafik  
i każdy, kto będzie miał kłopot z jakiegoś przedmiotu bę-
dzie mógł się do nich zwrócić. Poza tym planujemy zorga-
nizować zajęcia sportowe w czasie ferii i wakacji. Zależy 
nam również, aby umożliwić dzieciom regularne korzysta-
nie z basenu. Przed świętami chcemy organizować zbiórki 
dla potrzebujących dzieci a podczas wakacji festyny cha-
rytatywne. To wszystko jest w zasięgu ręki. Potrzebny jest 
tylko dobry plan i trochę chęci. Jesteśmy na dobrej drodze 
i wierzymy, że uda się nam wszystko zrealizować.

Redaktorzy GimNewsa uczą się 
warsztatu od profesjonalistów

	 ,,Dziennikarz jest jak wędkarz, musi złapać czytelnika 
na haczyk, zachęcić go czymś” – mówił Pan Radosław 
Zalesiński, szef działu kultury z redakcji “Dziennika Bał-
tyckiego” podczas warsztatów dziennikarskich organizo-
wanych przez założycieli platformy “Junior Media”, które 
odbyły się 14 grudnia 2010 roku w Gdańsku. Redaktorki 
naczelne miesięcznika GimNEWS Samorządowego Gim-
nazjum w Bolszewie wraz z opiekunką redakcji p. Kata-
rzyną Smentoch miały okazję uczestniczyć w tych intere-
sujących i bardzo pouczających warsztatach. 
	 Junior Media to edukacyjny projekt dzienników regio-
nalnych Polskapresse i Wydawnictwa Pedagogicznego 
OPERON skierowany do szkół – uczniów i nauczycieli. 
To nowy wymiar szkolnych gazetek. Może dzięki Junior 
Media rozpocznie się nasza kariera dziennikarska? 
	 Na spotkanie zostali zaproszeni młodzi dziennikarze 
z Trójmiasta, Malborka, Sztumu, Człuchowa i wielu in-
nych miejscowości. Zasypane drogi i śnieżyca za oknem 
nie były żadną przeszkodą, by dotrzeć do Kina Kameral-

nego w Gdańsku. O tym, jak powinien wyglądać dobrze 
przeprowadzony wywiad, opowiadała p. Ryszarda Woj-
ciechowska, jak napisać ciekawy reportaż - opowiadała  
p. Barbara Szczepuła, natomiast p. Grzegorz Nering – fo-
toreporter “Dziennika Bałtyckiego” mówił, w jaki sposób 
zrobić fantastyczne zdjęcie. 
	 Te i wiele, wiele innych przydatnych wskazówek do-
tyczących pracy w redakcji profesjonalnej gazety mogli 
usłyszeć uczniowie szkół podstawowych, gimnazjów i li-
ceów tworzących gazetkę szkolną. Spotkanie przebiegało 
w bardzo miłej atmosferze, znalazł się czas na autografy, 
wspólne zdjęcia, konkurs z atrakcyjnymi nagrodami oraz 
słodki poczęstunek dla uczestników.
	 Warsztaty przeprowadzone przez “Junior Media”  
i “Dziennik Bałtycki” z pewnością umożliwiły uczniom 
zapoznanie się z tajnikami zawodu dziennikarza i udostęp-
niły wiele wskazówek dotyczących tworzenia szkolnej 
gazetki. Młodzi redaktorzy mają nadzieję, że to nie ostat-
nie takie warsztaty. Teraz już wiemy, jak zostać młodym 
dziennikarzem! To nasze kolejne wyzwanie i nowy pro-
jekt, który postanowiliśmy realizować w 2011 roku.

(np)

Młodzież z Gminy Wejherowo chce działać!
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warzyszenia emerytów i rencistów Gminy Wejherowo, 
którzy w sobotę, 8. stycznia spotkali się w sali Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Bolszewie”. Ponad 100 osób zasiadło 
tego dnia do wspólnej kolacji wigilijnej.
	 Swoją obecnością zaszczycił wszystkich wójt – Hen-
ryk Skwarło, który w krótkim przemówieniu zapewnił  
o swojej sympatii dla Stowarzyszenia i obiecał, że na pew-
no nie będzie gorzej niż było, co wśród zebranych wywo-
łało prawdziwą falę radości.
	 Gospodarz spotkania - prezes Stowarzyszenia - Tade-
usz Czoska również przywitał wszystkich gości i w pięk-
nych słowach wyraził swoją radość z dzieła, jakim jest 
STEiR Gminy Wejherowo.
	 Po życzeniach, pocałunkach i niekiedy łzach wzrusze-
nia, wszyscy usiedli do stołu, a o godzinie 18.00 zaczęła 
się zabawa karnawałowa, na której przy wspaniałej orkie-
strze z Bojana, bawiono się do białego rana. 

	 Emeryci starają się w miarę możliwości nie tylko się 
bawić, ale również pomagać. Tradycją stało się już, że  
w czasie zabawy zbierane są pieniądze na działalność  
świetlicy parafialnej im. Józefa Kalsancjusza, która dzia-
ła przy parafii w Bolszewie. Tym razem było podobnie. 
Obecny na zabawie o. Mariusz Kożuchowski, opiekun 
świetlicy, po raz kolejny mógł przekonać się, że emeryci 
chociaż sami mają niewiele, to jeszcze potrafią dzielić się 
z innymi.
	 W tym miesiącu ruszyła strona internetowa, na której 
zamieszczane są aktualności z działalności Stowarzysze-
nia. www. emire.pl

(mgp)

Wigilia w Orlu z kaszubskimi 
akcentami

	 Staropolskim zwyczajem szkoła w Orlu świętowała 
uroczystość spotkania wigilijnego, które odbyło się na 
sali gimnastycznej. Wszyscy uczestnicy zgromadzenia 
odświętnie ubrani, w atmosferze nadchodzących świąt  
oczekiwali na słowa inaugurujące  spotkanie, które za-
gaił dyrektor szkoły- p. Krzysztof Grzenia. Zaproszeni 
goście - ks. proboszcz Henryk Hildebrandt, radny wsi  
- p. Jan Konkol oraz  przewodnicząca Rady Szkoły  
- p. Alicja Majkowska z zainteresowaniem obejrzeli i wy-
słuchali zaprezentowany program artystyczny. Zgodnie 
ze zwyczajem, ks. Henryk odczytał fragment z Pisma św. 
związany z narodzeniem Bożej Dzieciny, poświecił opłat-
ki oraz złożył wszystkim życzenia świąteczne. 
	 Jasełka, które przygotowały dzieci z klasy III b  pod 
opieką p. Justyny Hebel i p. Honoraty Formella wpro-
wadziły jej uczestników w świąteczny nastrój. W trak-
cie przedstawienia, podziwiano indywidualne występy 
uczniów, grających na różnych instrumentach muzycz-
nych ( gitara, keyboard). Mieszkamy na Kaszubach, więc 
w repertuarze dzieci nie mogło zabraknąć  kolęd w tym 
języku, które zostały odśpiewane z poprawnością i dużym  
zaangażowaniem przez diabełka i Matkę Bożą. Zestawie-
nie postaci może dziwić, ale to szkolne bliźniaczki (Maja  
i Ola) zaprezentowały swoje umiejętności lingwistyczne.
  	  Po życzeniach złożonych przez Dyrekcję szkoły, 
uczniowie wraz ze swoimi wychowawcami i rodzicami 
rozeszli się do klas na spotkania klasowe, gdzie dzieci ob-
darowywały się przygotowanymi wcześniej upominkami, 
śpiewały kolędy, uczyły się dzielić swoimi wspomnienia-
mi i opowiadaniami na temat obrzędów i zwyczajów świą-
tecznych.

(js)

Stowarzyszenie emerytów  
i rencistów przy wspólnej Wigilii

	 Święta i okres karnawału to doskonała okazja do spo-
tkań zarówno w gronie rodzinnym jak i najbliższych przy-
jaciół. Z tej właśnie okazji skorzystali członkowie  „Sto-

Pamiątkowe zdjęcie na zawsze uwieczni wspaniałą zabawę.

Przedszkolaki wystawiły jasełka
	 Przedszkolaki z Samorządo-
wego Przedszkola w Gościcinie 
również miały okazję wspólnie 
zasiąść do wigilijnego stołu. Tuż 
przed właściwą, świąteczną wie-
czerzą, spotkały się, aby nie tylko 
skosztować gwiazdkowych sma-
kołyków, lecz również zaprezen-
tować  przygotowane na tę uroczy-
stość jasełka. Dzieci perfekcyjnie 
wczuły się w role i przekonująco 
ukazały historię narodzin Bożej 

Przebrane w piękne stroje przedszkolaki, 
z przejęciem zaprezentowały swoje role.

Dzieciny. Długie próby i wytężona praca maluchów przed 
występem zaprocentowała gromkimi brawami rodziców  

i gości zaproszonych specjal-
nie na tę uroczystość. Wśród 
nich byli min. wójt Gminy 
Wejherowo – Henryk Skwar-
ło oraz ks. kanonik Stanisław 
Bach, którzy zgodnie życzyli 
wszystkim nieustającej rado-
ści w nadchodzącym,  No-
wym Roku.

(on)
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	 Szukając informacji o przedwojennej historii gminy 
Wejherowo do powstającej jej pełnej, historycznej mono-
grafii,  znalazłem – jak sądzę – szereg ciekawych przeka-
zów, które z powodu szczupłości miejsca nie wszystkie 
znajdą się w projektowanej książce. Dlatego – dziękując 
redakcji „Naszej Gminy” za życzliwość i otwartość – po-
stanowiłem chociaż część z nich upublicznić na łamach 
tej gazety. Jednocześnie pragnę zaznaczyć, że nie jest to 
w pełni uporządkowany i przeanalizowany materiał. Tym 
bardziej proszę Czytelników o wyrozumiałość, a jeszcze 
bardziej o uwagi i dopowiedzenia, jak również przekazy 
ikonograficzne, szczególnie – jeżeli się zachowały – do-
kumenty i zdjęcia. Jestem pewien, że dzięki dobrej współ-
pracy pomiędzy „Naszą gminą”, jej Czytelnikami, wszyst-
kimi Mieszkańcami Gminy a autorami książki, będzie ona 
lepsza, ciekawsza.

Szkoła w Reszkach, czyli o sile 
społecznej solidarności

	 Szkoła w Reszkach należała do najmniejszych wśród 
szesnastu szkół międzywojennej gminy wiejskiej w Wej-
herowie. Jest to jeden z powodów, dlaczego o niej zacho-
wało się  w źródłach stosunkowo mało informacji. Na 
pierwszy o niej przekaz trafiłem pośrednio, kiedy znala-
złem prośbę nauczycielki z sąsiedniego Zbychowa z 1926 
r., która prosiła inspektora oświaty z Wejherowa o zwol-
nienie z uczestnictwa z obowiązku uczestniczenia w kon-
ferencji nauczycielskiej. By wzmocnić swoją argumenta-
cję, podała między innymi, że jej kolega, nauczyciel ze 
szkoły w Reszkach, przekaże jej, o czym będzie mowa na 
tej konferencji.
	 Jednak cztery lata później to właśnie o szkole w Resz-
kach było najgłośniej z wszystkich placówek oświatowych 
z obecnego terenu gminy Wejherowo, co siłą rzeczy zna-
lazło też mocne odzwierciedlenie w archiwaliach. Stało to 
się za sprawą przeprowadzonej w końcu lat dwudziestych 
ubiegłego wieku komasacji szkół. Reforma ta wywoła na 
terenie powiatu wejherowskiego szereg zdecydowanych 
protestów rodziców dzieci i bardziej ukrytego sprzeci-
wu nauczycieli. W niektórych miejscowościach doszło 
do gwałtownych demonstracji, strajku uczniów, których 
opiekunowie zaprzestali posyłania do szkół, musiała na-
wet interweniować policja. Na tym tle szkoły przyszłej 
gminy Wejherowo były w zasadzie oazą spokoju.
	 Wyjątkiem były Reszki. Nic w tym dziwnego. Tylko 
w nich zlikwidowano szkołę i tutejsi uczniowie musieli 
uczęszczać na lekcje do pobliskiego Zbychowa. Nawet 
jednak tutaj protest przybrał inny, niż w pozostałych czę-
ściach powiatu, charakter. Przede wszystkim nie doszło  
w Reszkach do zaprzestania posyłania dzieci do szkoły. 
Nawet rodzice uczniów z reszkowskich wybudowań, mu-
szący w obie strony pokonywać w sumie osiem kilome-
trów do i ze Zbychowa, podporządkowali się  zarządze-
niom władz.
	 Znaczna odległość do szkoły w Zbychowie była jed-
nym z głównych argumentów, podnoszonych przez miesz-

kańców Reszek i władze tutejszej gminy (wówczas Resz-
ki – zgodnie z wtedy obowiązującym prawem - stanowiły 
oddzielną gminę) w pismach kierowanych do Starostwa, 
Kuratorium oraz Województwa, domagających się reak-
tywowania miejscowej szkoły. Okazały się one prawie 
bezskuteczne. Ich jedynym wynikiem było przeniesie-
nie – żeby im skrócić drogę - trzech uczniów, mieszkają-
cych na odległych reszkowskich przysiółkach, ze szkoły 
w Zbychowie do szkoły w Bieszkowicach. Mi osobiście 
najbardziej podobał się argument, chociaż czytałem go  
z uśmiechem, że budynek szkolny w Reszkach jest znacz-
nie piękniejszy od tego w Zbychowie (ciekawe, co na to 
mieszkańcy Zbychowa?) i przez to powinna być zlikwido-
wana szkoła w Zbychowie, nie w Reszkach.
	 Najmocniej reszkowianie, z uporem i godną podziwu 
skutecznością, bronili się przed przekazaniem majątku 
zlikwidowanej szkoły, tj. budynku i roli, szkole w Zby-
chowie. Nie bez racji podnosili, że w trakcie zaborów po-
nosili indywidualnie i zbiorowo jako gmina koszty zakupu 
i budowy, które – wobec konieczności zwrotu kredytów 
– obciążały ich jeszcze w pierwszych latach wolnej Pol-
ski. Majątek ten więc powinien nadal służyć mieszkańcom 
Reszek. W tej kwestii lokalna społeczność się nie poddała. 
Petycje, pisma solidarnie podpisywał sołtys, radni gminy 
i inni reszkowianie. Okazały się nieskuteczne nawet kary 
pieniężne nakładane na sołtysa J. Gruholca przez wejhe-
rowskiego starostę za „nieprzekazanie majątku szkoły”.
	 Determinację tę dodatkowo wzmacniał fakt, że część 
szkolnego budynku i roli gminie w Reszkach udało się wy-
dzierżawić, dzięki czemu mogła ona łatwiej wywiązać się 
z ustawowego obowiązku utrzymywania szkoły w Zby-
chowie, gdzie uczyły się reszkowskie dzieci. Trzy szkol-
ne pomieszczenia przeznaczono na kaplicę, w jednym  
z nich zbudowano nawet ołtarz. Odbywały się przy nim, raz  
w miesiącu nabożeństwa, odprawiane przez redzkiego pro-
boszcza. Radość, jaka towarzyszyła z takiego rozwiązania 
mieszkańcom, łatwo chociażby wyczytać z sprawozdań  
z przebiegu nabożeństw w tej kaplicy, które ukazywały cię 
na łamach „Gazety Kaszubskiej”.
	 W końcu doszło do niepisanego kompromisu. For-
malnie przekazano majątek szkoły w Reszkach Miejsco-
wej Radzie Szkolnej w Zbychowie. W skład tej instytucji 
wchodził też sołtys Reszek, który otrzymał klucze do resz-
kowskiej szkoły i faktycznie zarządzał jej byłym mająt-
kiem. Władze zaś milcząco zaakceptowały, że nie jest on 
w całości wykorzystywany na cele oświatowe.
	 Komasacja szkół nie sprawdziła się nie tylko w wejhe-
rowskim powiecie i stopniowo od niej odstępowano, za-
pewne najpóźniej w Reszkach. Dopiero w 1935 r. doszło 
do reaktywowania miejscowej szkoły. Miała ona najniższy 
stopień organizacyjny, więc chodziły do niej tylko młodsi 
uczniowie i miała tylko jednego nauczyciela. Został nim 
Józef Sworowski, absolwent seminarium nauczycielskie-
go w wielkopolskim Lesznie i był nim do 1939 r. Była 
to jego pierwsza placówka, rozpoczął w niej pracę bezpo-
średnio po zakończeniu obowiązkowej służby wojskowej, 
uzyskania stopnia podchorążego rezerwy.
						      Bogusław Breza

Szkice z dziejów międzywojennej gminy Wejherowo
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Gimnazjalistki z Bolszewa 
najlepszymi szczypiornistkami

	 W ramach „Turnieju noworocznego w piłkę ręczną”  
na hali widowiskowo – sportowej Gminnego Ośrodka 
Promocji Sportu i Rekreacji w Bolszewie spotkały się trzy 
drużyny dziewcząt. Były to składy gimnazjalne z Cewic 
(powiat lęborski) oraz z Choczewa i Bolszewa (powiat 
wejherowski).  Pomimo, iż miejsce na podium czekało na 
wszystkich, atmosfera była naprawdę gorąca, ponieważ 
każda drużyna niewątpliwie chciała znaleźć się na naj-
wyższej pozycji.
	 I tak po zaciętej walce, laur zwycięstwa przypadł 
dziewczynom z Gimnazjum w Bolszewie. Na drugim 
miejscu uplasowały się z kolei zawodniczki z Gimnazjum 
w Cewicach, natomiast trzecie miejsce zajęły szczypior-
nistki z Choczewa.
- Celem organizacji zawodów jest propagowanie idei pił-

ki ręcznej  oraz rozpowszechnianie kultury kibicowania – 
mówi Joanna Syska, nauczycielka wychowania fizyczne-
go z Gimnazjum w Bolszewie. 
	 Podczas przerw pomiędzy meczami, czas umilały 
wszystkim kolorowo ubrane chearleaderki. 

(on)

Turniej piłki siatkowej
	 Aż 14 drużyn stanęło do walki w turnieju piłki siat-
kowej 19. grudnia, organizowanego przez GOPSiR  
w Bolszewie. Na boiskach hali widowiskowo-sportowej w 
przeciągu niespełna ośmiu godzin rozegrano 26 spotkań. 
Od samego początku widoczny był dość wysoki poziom 
sportowy meczów. W tym aspekcie wyróżniały się m.in. 
drużyny Tom-Blok Wejherowo, AWKS, AWKS PLUS  
i Tajfun Świetlino.
	 Pierwsza faza turnieju to zmagania w czterech grupach. 
W tej fazie wyłoniono po dwie najlepsze drużyny z każdej 
grupy, tworząc tym samym pary ćwierćfinałowe. Oto wy-
niki ćwierćfinałów:

AWKS – Kąpinianka 2:0•	
Skalary – MGW Bolszewo 1:2•	
Tajfun – AWKS PLUS 2:0•	
Tom-Blok – Orły 2:0•	

	 W półfinale spotkały się: AWKS z Tajfunem oraz 
MGW z Tom-Blok. W pierwszym spotkaniu AWKS wy-
grał dopiero po tie-break’u, natomiast Młodzież Gminy 
Wejherowo (MGW) nie sprostała dobrze dysponowanej 
ekipie Tom-Blok Wejherowo. Oto wyniki półfinałowe:

AWKS – Tajfun 2:1•	
MGW Bolszewo – Tom-Blok 0:2•	

	 W meczu o trzecie miejsce Tajfun pokonał młodzież 
z MGW lecz dopiero po trzech setach. Należy podkreślić 
świetną postawę drużyny MGW Bolszewo, ponieważ zło-
żona ona była wyłącznie z gimnazjalistów, jednak mimo 
mniejszego ogrania i doświadczenia od pozostałych dru-
żyn, nastolatkowie dotarli aż do półfinału. 
	 W finale spotkały się AWKS i Tom-Blok. Pierwsze-
go seta wygrał Amatorski Wejherowski Klub Siatkarski. 
Drużyna Tom-Blok postanowiła natychmiast odrobić 
straconego pierwszego seta i po świetnych zagrywkach 
prowadziła już 8:0. Wypracowana przewaga stopniowo 
topniała i AWKS w końcu dogonił rywali i wygrywa-

jąc drugiego seta 26:24, zdobywając tym samym tytuł 
zwycięzcy turnieju.
	 Drużyny biorące udział w turnieju:

	Grupa A : AWKS, MGW Bolszewo, Nauczyciele SG •	
Bolszewo, Skra Gościcino.

	Grupa B: Amator Gościcino, Skalary, Kąpinianka, •	
Młode Wilki.

	Grupa C: Goście, Tajfun Świetlino, Orły Gościcino.•	
	Grupa D: TTM, Tom Blok Wejherowo, AWKS •	
PLUS.

Organizator: GOPSiR Bolszewo. Sędziowie: Joanna Plotz-
ka, Marek Góralski. (19.12.2010r.)

(mg)

Z roku na rok, piłka siatkowa znajduje w naszej gminie coraz 
więcej zwolenników.
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Pokaż jak gotujesz!
	 Wszystkie gospodynie, które lubią gotować i mogą 
poszczycić się umiejętnością przyrządzenia jakiejś potra-
wy zapraszamy do zaprezentowania jej na łamach naszej 
gazety! Prosimy nadsyłać gotowe przepisy (wraz z in-
strukcją wykonania) i zdjęcie, które następnie zamieścimy  
w naszym miesięczniku. 
	 Adres e-mail: redakcja_ng@ug.wejherowo.pl  lub na 
tradycyjny adres: Nasza Gmina, ul. Leśna 35a, 84-239 
Bolszewo. W tym numerze prezentujemy Anitę Czaplew-
ską z Kąpina.

	 Śledź po kaszubsku
	 Składniki:

1/2 kg matjasa•	
1 kg cebuli•	
20 - 30 dag rodzynków•	
1 przecier pomidorowy •	
3-4 suszone śliwki•	

	 Do smaku majeranek, pieprz, sól

Wykonanie:

Wymoczyć matjasy (wkładamy do wody najlepiej na mi-
nimum 3 godziny). Cebulę posiekać i zeszklić na oleju.  
Dodać do tego cały przecier pomidorowy i opłukane i osu-
szone rodzynki i chwilę podsmażyć, dodać sól i pieprz. 
Pokroić na mniejsze cząstki śliwki dodać do całości.  Wy-
studzić i wymieszać ze śledziami pokrojonymi w kostkę. 
Do smaku przyprawiamy majerankiem

Brawo dla 
Pana Schmidta!

	 Podczas gdy większość z nas często pozostawia sprzą-
tanie zalegającego śniegu służbom porządkowym czy 
odwilży, są wśród nas mieszkańcy, którzy samodzielnie 
dbają nie tylko o własną posesję, ale również o przestrzeń 
publiczną. Pan Leon Schmidt z ul. Długiej w Bolszewie 
na bieżąco usuwa śnieg i lód z chodnika przed swoim do-
mem. Dzięki temu troszczy się o bezpieczeństwo swojej 
rodziny jak i sąsiadów. Gratulujemy wspaniałej postawy  
i zachęcamy innych do brania przykładu z Pana Leona!

Pani Anita bardzo lubi zaskakiwać rodzinę różnymi 
smakołykami.

Pan Leon od 40. lat dba o chodnik przed swoim domem.
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